
N "  96

K U R  YE jT lT T E  W S K 1
w  W I L N I E  w  P IĄ T E K  DNIA

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

W  I L N O.

Jakub S zy m k iew icz ,  racica nadworny, doktor m edy­
cyny  i chirurgii,  Cesarskiego un iw ersy te tu  wileńskiego 
i medycznego to w arzy s tw a  wileńskiego , oraz wiciu to* 
w a rz y s lw  uczonych zagranicznych , członek , um arł na 
dniu 6 t. m., w majętności s w o j e j  T ąukie iach  , vy powie­
cie W iłkomirskim , mając wieku ła t  4 5 . W  roku  1806 
•w ydał: miukę Chirurgii teorycz-ney i p ra k ty c z n e j  we 
Jich to inach 1̂  vr roku  .1810, Naukę o chorobacn  dz iec i ;  
w  roku i 8 i 8  dzieło o pjaństwie. P ie rw szy  z właścieie- 
li ziemskich yy powiecie swoim porządne dla włościan, 
m in o w an e  w ystaw ił  zabudowania. P rzez rozporazdze-  
p ie 'tes tam entow e, dzieląc m ajątek  między famiłiją / p r z y ­
jaciół , zapew nił dla swoich chłopów w ieczyste  posiada­
nie ziemi z naznaczeniem fundnszu na  r.dukacyą ich dzie­
ci ; oprócz tego, odkażał sum m y : na edukacją ,  w szko­
łach publicznych ubogich uczniów stanu szlacheckiego, 
mieskiego i chłopskiego; na powszechność m uzyków  
professyunistów  w ileńskich; na zakład szkoły rzem ieśln i- 
czey w W iln ie  ; na  Io w a rz y s tw o  D obroczynności i na 
pobożne jałmużny.

G azeta  .• euack* , datow ana r. P etersburga  <4. , 6 listo* 
pada , ogłosiła nas tępu jącą  zapiskę  m in is tra  skarbu do ko­
m ite tu  m inistrów  cl. 13 marcu 1818 r. podana ,  o t o ­
w arach  do portu  ochockiego przez Anglika Gordona  p rzy ­
wiezionych , i mogących się na  pr.yĄzło.ść przyw ozić i 
Wywozić. W  zapisce  tey  między inne mi w yrażopo : 

Sybirski jenerał guberna to r  uwiadomił ministra sk a r ­
bu , że w  'końcu miesiąca w rz e śn ia ,  zeszłego 1817 roku 
p rzyby ł  do portu  ochockiego z K a lku ty  (w Indyach-w scho- 
dnich) s t a t e k . kupiecki Br.pders z różnem i t o w a r a m i ,  i 
że superkarg  jego, Anglik Gordon, p ierw szy odw ażył się 
p rzyw ieźć pożytecznp dia Ochockiego K raju  tow ary  “ zło­
żone z rzeczy  po w ięk sze j  części p b trzeb u y ch  dla tam - 
teyszego kra;u , j&kcjto : rz ecz y  do ż y w n o śc i , ,bawełniane 
i jedwabne to w a r y ,  że lazo , napoje m o c n e ,  cu k ie r ,  ka­
w ę i t .  d . , i Że Gordon po pierw szem  doświadt zeniu han­
dlowym  uw  ppieie ochockim  , ma przedsięw zięcie  corok 
przybyw ać do O chocka, i w ty m  ro k u ,  tzajcchawszy pier- 
w icy  do portu  pe tropaw łow sk iego , ztamt.ąd przy jechać 
do Ochocka , a potem  znowu do K a m c za tk i , dla zakup ie­
nia f u t e r ; w  liczbie różnych  rzeczy  , k tó re  zamyśla on 
tam  p r z y w o z ić , mianowicie należy coroczne dostarcze­
nie mąki, soli dla Kam czatki i Ochocka, jeżeli z, nim szcze­
gólna w te y  m ierze za w ar ta  zostanie untowa.

Z a tem  sybirski jenerał gubernator p rzy  piśmie p rz e ­
słał do. m inistra  skarbu  cz te ry  r e (estra  toWarow p rzyw ie­
zionych do portu  ochockiego p rzez  Anglika Gordona  na 
okręcie B r o d e r s :  uszy re je s t r  całego W ogólności ładunku 
o k rę tu  z oznaczeniem w jakich ilościach powinny do cza- 

.s t iow ey.,postępow ać p rz ed aż y ;  tr z y  zaś d a lsze ,  stoso"- 
w.nie do postanowienią. kom ite tu  ministrów j pod dniem 
4 lipea 1 815 roku, przez irkuckiego gubernato ra  cy w il­
nego ii łożone, k tó re  przezeń przesłane zostały do zw ierz­
chności Ochocka , mające służyć za p rzew odnictw o w po­
zwalaniu p rzedaży  to w aro w  i pobieraniu od n ich  poszlin,
* zastrzeżeniem , iżby  c,ena tow arow  za osnowę p rzy ję ta  
by ła  ta  , k tó ra  przez Gordona  będzie objawiona.

M inister skarbu ro z trząsn ąw szy  we w szystkich szcze­
gółach w yżey w yrażone okoliczności i ułożone re jes tra  
ładunku o k rę tu  Broders  , przekładał yv opinii :

9 L ISTO PA D A  V. S. 1818 ROKU.

1. Rzeczy  do ży w n o śc i , w  p rzy łączonym  tu  śpisid 
pod l i te rą  A  wyrażone, m edykam entu aptekarskie i a s t ro ­
nomiczne instrum onta , przepuszczać bez poszlin.

2. T o w a ry  w załączonym  tu  spisie pod litprę B  ob­
jęte, przepuszczać w yrażone w taryffie k iach tyńskiey  z po -  
sz im ą ,  jaka w taryffie te y  jest naznaczona ,  nieobjęte zak 
W tey taryffie po 2 5 , a zabronione przez taryffę kia- 
c h ty ń s k ą , lecz w ty m  spisie objęte , po 3o p rocen tów , 
od rubia, podług otaxowania.

3. Z atem  wszystkie zagraniczne to w ary  i rzeczy ,  ja- 
kiegoby kol wiek były n a z w a n ia ,  jako zgoła n iepotrzebne 
i do samego tylko zbytku  służące , zabronić w prow adzać  
do ochockiego portu  i na półwysep K a m c z a tk ę ,  w p rz y ­
padku zaś wprowadzenia, konfiskować bez żadnego dal­
szego poszukiw ania 'i  śledzenia;

4 . i'os tanowie, za konieczny obowiązek dia m ie jsco ­
wych zw ie rzch n o śc i , iż, jak tylko przybędzie  do O cho­
cka albo na półwysep K am czatkę  jakikolwiek sta tek  z cu- 
dzoziemskiemi dla p rzedaży  to w a r a m i , • po w yładow aniu  
zgoła nic tracąc  czasu sporządzić ich r e j e s t r , dzieląc na  
dwa wyżey w yrażone s p is y , oznaczając razem  z zupe ł­
n ą  dokładnością ich n a z w a n ie , wagę i m i a r ę ; tak o w y  
spis przesłać do m inis tra  skarbu z uw iadom ien iem , ja­
kiego narodu i zkąd przybył s ta tek  , jego nazwanie, imie 
sz y p ra ,  i do ’ ngo należą tow ary .

5 Poniew aż w  spisie pod l i te rą  B , pozwala się w p ro ­
wadzać takie to w ary  , od k tó ry ch  powinny bydź płacone 
poszliby podług o taxow ania od r u b l a ; p rze to  ażeby c e ­
na ich była rz ecz y w is ta ,  włożyć rów nież na m ie jsco w e  
w  Ochocku i na półwyspie Kam czatce  w ładze , ażeby 
w szystkich ty c h  to w a ro w ,  dla zachowania dobra skarbu, 
sprawiedliw ą robiły tax ę  , podług k tó rzy  już pobierać po- 
szhnę , w czem też do ścisłey odpowiedzi bezpośrednie 
Zobowiązać te  władze. (.D alszy c iąg  nastąpi.)

B uski In v a lid  z  dn;a 19 listopada zaw iera  nas tęp u ­
jące obw ieszczenie : ,, Podług Imiennego Jego Cesarskiey 
Mości N a jw y ższeg o  U k azu ,  objawionego R ządzącem u 
Senatowi przez  m inistra  sp raw  w e w n ę trzn y ch  , R zeczy ­
wistego Radcę Taynego 1 K aw ale ra  Osipa P iotrow icza 
Kozadawlewa  , d. 6 listopada r.  t. , rozkazano : z okoli­
czności te raźn ie jszego  rekruckiego  Haboru, odłożyć szla­
checkie i kupieckie w ybory  do dnia igo  s tyczn ia  1819 
r o k u ,  w tych w szystk ich  gubernijdch , gdzie one zaczy­
nać się powinny po Upłyńieniu roku  teraźnieyszego  na 
następne t r z y  lata.

A lexander G air  N ayw yżey  uznany w ice-konsulem  hi­
szpańskim w  Taganrogu.

P o d łu g • P o czty  Póinocncy  : dnia i 5 l is topada, około 
godziny 6 tey  wieczorem N ew a  s tanęła. N azaju trz  w w ie- 
lu mieyscach przechodzili już rzekę po lódzie z zupełnem 
bezpieczeństwem .

Dnia 19 paździer. o godzinie io te y  w ie c z o re m ,  B u - 
karesi oświecony zasta ł  światłem atm osferycznem  tak  mo- 
c n e in ,  że w pokojach n a w e t ,  w  k tó rych  świece zapalone 
b y ł y , zjawienie to  było  bardzo Widoeznem, W ie lu  ze 
znaydujących  się w czasie ty m  na podw orzu zapewnia, że 
sw iatio  to Wydawała kula ognis ta ,  podobna do spadajacey 
z nieba g w ia z d y , w  wielkości ją p rzew yższa jąca ,  k tó ­
ra  niezmiernie się p b w iększy ła , a nakoniec w  słabie za­
mieniła się światło. D ro g a ,  k tó rą  kula ta  lec ia ła ,  była 
ko lo ru  bruna tnego  i do długiego ogona podobna. Z jaw i­
sko to  t rw a ło  około dwóch minut. Qoniec, k tó ry  d. 20 
2 Jass p rzyby ł  # widział * toż  samo zapewnie zjawisko ,•
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łe g o ż  k s z ta ł tu  i n a d e r  m ocnego  ś w i a t ł a ,  a jecha ł  w te d y  
d ro e a  w  M ołdaw ii o 180 w io rs t  od Bukarestu. Z  czego 
w n o s ić  m o żn a  , że to  z jaw isko  w idz ianem  bydz  m usiało  
i  w  in n y c h  k ra ja c h  W schodniey-Europy.

D n i a  00 p aź d z ie rn ik a  w  K azaniu  o tw a r te  zosta .o  , 
pod ług  n o w eg o  u rz ą d z e n ia  , se n m ia ry u m  d u ch o w n e  , a p rzy  
n ie m  "szkoła p o w ia to w a  i parafia lna. t '

M ieszk ań cy  osady  B ie lo k u r a h ń s k ie y , n a le z ą ce y  daw - 
n ie y  do zeszłego X ią ż ę c ia  A le x a n d ra  K urakina, t e r a z  z as 
w o ln i  r o l n i c y ,  okazali u d e rz a ją cy  p rzy k ład  w dzięcznośc i  
aw ey ,  dla p am ięc i  teg o  X iązęc ia ,  byłego ich  pana. n a ­
k ła d e m  siwym s tw ie rdz il i  p r a w d ę ,  że clobrodzieystw a zy- 
m  w ieczn ie  w  se rc a c h  w d z ię c z n y c h  po zgonie n . w e l  d o ­
b r o c z y ń c ó w .  P rz e n ik n ie n i  w d z ię c z n o śc ią  ku  sw ojem u 
d o b ro c z y ń c y  , k t ó r y  ich  n o w e m  ijdarow ał życiem , w o l­
n o śc ią  dn ia  2* paźdz ie r .  odpraw ili  w  mieście  po w la to- 
w e m  żałobne po nim  n a b o ż e ń s tw o .  Zaprosili  u rz ę d n ik ó w  
i  okoliczne  d u ch o w ie ń s tw o .  P o  m szy  ś. 1 m o d łach  żało­
b n y c h ,  k tó re  ce leb ro w ał  B iskup T e o d o ro w sk i  z licz- 
n e m  d u c h o w ie ń s tw e m  , ca łe  zgrom adzen ie  d u c h o w u  li­
s tw a ,  u r z ę d n i k ó w ,  zap roszone  zostało na obiad do domu 
te« o ź  X ia z e c ia .  Nic m ożna  bez  ro z k o sz y  se rc a  by uź św iad­
k iem  jak  ci ' w łościan ie  błogosławili pam ięc i  z m a r łe g o ,  jak 
łz a m i szcze reg o  żalu w dz ięczn o ść  sw ą  w yraża ! . ,  a dz ień  
t e n  z n ak o m item i d a ra m i dla n ie szczęś liw ych  oznaczyli .  
O tó ż  w ie k u is ty  pom nik  sp o k n y n y ch  c p o t  obyw ate lsk ich , 
dob r  odzie yst  w am i w z n ie s io n y ,  a m e  zw ięd ły m  w ie ń c e m
w d z ię c z n o śc i  p rzyozdob iony!

W  m ies iącach  w rześn iu  i p aźdz ie rn iku  przesz ło  p rzez  
k o m o rę  a r c h a n i e l s k ą  t o w a r o w , w p ro w a d z o n y c h  na 
4 7 5 , 0 0 0 ,  a  w y p ro w a d z o n y c h  n a  1 ,477 .000  ru b l i  w a r ­

to śc i .   _ ____  ,

K r ó l e  S T W O  P o l s k i  * .

z W arszaw y d. 1 grudnia .

Jcwo C e s a r z e w i c o w s k a  M o ś ć ,  W .  X iążę  K onstanty, 
sp o d z iew an y  dziś w  t e y  sto licy  z p o d ró ży  p rzeds ięw z ię-  
t e y  do A kw ssgranu . , __________

A  K W I s G R A N.
(z gaz. beri.) D n ia  19 listopada. W y ja z d  K rćna  Jm c i  

P ru sk ie g o  do  B r u x d li ,  k tó r y  Anat w c z o ra  n as tąp ić ,  od ło ­
żony  został. X ią z ę  N a s tę p c a  w y jech a ł  t a m  juz d. 1 0 t. m .

C esa rz  F ra n c iszek , p rz e d  sw o im  w y jazd em , p ró c z  u- 
c z y n io n y c h  dla k o rp u su  d y p lo m a ty czn eg o  p o d a ru n k ó w , 
n r  ze sła ł  je ta k ż e  1 d la  w ic tu  t u te y s z y c h  m ieszk ań có w , 
m ie d z y  in n y m i dla d y r e k to r a  po licy i  P a n a  C olspier> men 
b r y l a n t o w y  * c y f r ą ,  d la  P a n a  B ra rn m erz , w k to rc g o  
dom u  m ie s z k a ł ,  U k iż  p ie rśc ień ,  a dla jego m ałzdnk i l n y -  
la n to w c  k o l c z y k i A lc x y a n o m  1 000  Ir .  Oxisiay „ y c n o  . 
d z a  ek w ipaźe  , a  ju t ro  w y jad ą  osoby s k ła d a n c e  opszau. 
C esa rza .  J e n e ra ł  A d ju ta n t  i jene ra ł  .p o ru c z n d  hutsene- 
ra  ie s t  c h o ry ,  i o d w ied zan y  by t  częs to  p rzez  t esarza . - -  
M o n a r c h a  te n  p rz e z  ciąg p o b y tu  sw ego  w  tern  imcscic 
b y w a ł  reg u la rn ie  z c a ły m  sw o n n  o r s z a k ie m ,  w yjąw s .y 
ty lk o  k ied y  p o w ie t rz e  by ło  ba rdzo  w ilgo tne  1 m glis te , 
„ a  n a b o ż e ń s tw ie  w  bij;,kim kościele AlexyanoW .

W c z c r a y  w yjechał X .ą ż ę  W elling ton  do L r u x e lu ,  a
H r a b ia  B cnn ingsen do Tyankfortu . ,

M . g r a n ,  dnia„  listopKról Jmć f-r.tsk. w y ,
je c h a ł  z ta d  w czc ra y .  z rana .

x i a ż e  W elling ton  p rz y b y ł  t u  p r z e s z łe j  n o c y .  _
. ł>oitł'- K r ó la  pruskiego, p r z y  d w o rze  p c te r s o u r s k im ,  

je n e ra ł  p o ru c z n ik  S ch o ler , w y je c h a ł  ytąct rlo F r a n k fo tu ,  
rzeczywisty tayny v ^ c a  H«.B erlina,
H r a b ia  H ardenberg-lioventlow  do Masiricn!] n i.n is .ti .  os 
sy y sk i  B a ro n  A n s id t  do F rankfortm  rossyysk i poseł p rzy  
d w o rz e  w ied eń sk im  . K r u b l a - G r n W i m ,  do m e d m *  ba -  
w a r s k i  m in is te r  ś t ą ń u , B aron  B erstclt f  W  
ro s sy y sk i  m i i m t e r  p r z y  d w o rze  s . i r a y n sk i .f i , X ią z ę  Ao

z ło w sk i, A i f  T urynu . ,
Ż a d e n  z m m js t ro w  w ie lk ic h  m o c a rs tw  jeszcze  nasze

go m ia s ta  n ie  opuścił- L o rd  Castlereagh  p ra c o w a ł  d t u  
w  eab inec ie  z s e k re ta r z e m  s w o im ,  w  czasie t y m , -ku 
dv I l iady  Castlereagh  m ia ła  u  siebie w ie lk ą  kom pam ją . 
"W yjazd  X ie c ia  PdcheliAu został t a k ż e  od łożony .

Z n a jo m y  M aubrcuil p rz e s ła ł  tak że  , z Lont y n u ,  
tn o ry a ł  do k o ngressu .

D K o rr . ham b.i Akw isgran  , dnia  20 listopada. Dziś 
z r a n a  o godzinie 8 K r ó l  J m ć  P ru sk i  w y je c h a ł  z lą d  p rz e z
K olonią  do B erlina. ; . .

Pvzeczy X ię c ia  M etternich  t a k ż e  juz w y sz ły  , a zn a ­
k o m ite  osoby , k tó rę  się tu  jeszcze zn i y d ^ ą  , c z y n ią  pó 
w ie k sz e v  części p rz y g o to w a n ia  do blizkiego w y jazdu .

M ów ią ,  że dnia 1 j  t .  m. p ro to k u ł  a k tó w  k o n g ressu  
z a m k n ię ty  z o s t a ł ,  i że się już pod  pras.są znayduje  .

N . C esa rz  Jm c R  >ssyyski, r a z e m  z N . C esa rz o w ą  M a t ­
k a . , o c z e k iw a n y  tu  jest  z B ruxe lli n a  d. 11 t .  m . , i w y  
jedzie  bez  z a t rz y m a n ia  się w da lszą  p odróż .

N i d e r l a n d y .
: .1 S w ,  V-'.f ' "  ,

(z gaz. beri.) B ru xe lla , d/na  17 listopada. N. C esara  
J m ć  R ossyyski p r z y b y ł  tu  po po łudn iu  około g o dz iny  4 tev .
N . C esarz  s iedz ia ł  w  o tw a r ty m  p o je ź d z ić ;  obok niego  
po prawmy r ę c e  X ią ź ę  O ranii w  m u n d u rz e  ro ssy y sk im .  
C e sa rz  u da ł  się n a p rz ó d  do N ay ja śn iey szey  M a tk i  S w o ­
je y , puczem  był z odw iedz inam i u K ró la  C e sa rz o w a  
Jćy m o ść  i X ię ż n a  O ra n ii uda ły  się z a raz  p o te m  do M o­
n a rc h y .  P rz e d  m ieszkan iem  C e sa rz a  s to i  s t ra ż  h o n o ro w a  
ze zn acznego  oddz ia łu  k a ra b in ie ró w  i jed u ey  kom pan ii
p iecho ty  z łożona. .

P rz y b y l i  tu już dn ia  1 6 :  X ią ż ę  n a s tę p c a  P ru s k i  z o r ­
szak iem  , ro s s y y s ć y  jen e ra ło w ie  M en iyko w , C zerniszew , 
e t c . ,  ro ssy y sk i  m in is te r  Pozzo d i B orgo , ro ssy y sk i  r z e ­
c z y w is ty  r a d c a  t a y n y  D iM m o w , 1 m m .

N. C e sa rz o w a  R o s s y y s k a , M atka , c h c ia ła  p rzed  k u ­
k a  dniam i, w  to w a r z y s tw ie  X ię c ia  1 X ięztiv  O rana, od ­
p raw ić  n a  jachc ie  k ró le w sk im  podróż  z tą d  do Antw erpii;
p rz e ja ż d żk a  t a  od łożoną  została.

O d  dnia  10 t .  m. k r ą ż y ły  t u  n a d e r  d z iw n e  pogłoski. 
J e d n a  z g a z e t  n a s z y c h .  W yro czn ia , donosi ' w k ró tk o śc i ,
p od  d. 12, CO n a s tę p u je :  „ W c z o r a y  i dzisiay u w ięz io n o  
t u  w ie le  o s ó b ,  n a y w ię c e y  cud zo z iem có w  ; z ją<>e> p r z y ­
c z y n y ?  d o tą d  j e s z c z e  jes t  t a je m n ic ą .  G a z e ta  Journal G e, 
ń ira l  w y ra ż a :  8 — 10 osób jest uw iez io n y ch ,  m ię d z y  k tb re -  
iT,i 2 — 5 B e lg iyczyków . W s t r z y m u je m y  się , poki nie o. 
t r z y m a m y  d o k ład n iey sźey  w ia d o m o ś c i ,  od w s z e l k i c h j o -  
m yŚiow, do k tó r y c h  u w ię z ie n ia  t e  pow ód dają - - -  Dzn 3 * 
n ik  Fraż IAb6r a t , '  k tó r y  ’w y c h o d z i , zachow uje  gh o 
kie m i lc z e n ie .—  J e d n a  z u w ię z io n y c h  «»<«)>s łu c h a n a  b y ­
ła  p rzez  sędziego in k w iz y o y y n e g o  , Pana . von-C astc e le , 
od godziny  g t e y  z ra n a  a i  do godz iny  3 po  południu. D ru ­
ga n ad  g ra n ic ą  f r a n c u z k ą  u w ięz io n a  osoba p rz y w ie z io ­
n a  tn  została dn ia  12 z r a n a  p o d  m o c n ą  s t ^ z ą —  VV 1a- 
dom ość o Bonapdrtego  m n ie m a n e y  ucieczce  p rzy sz ła  do 
B ru xe lli  p rz e z  A ntw erpiją  z L o n d yn u ;  od tąd  mówią- ze
u w i e z i e n i a  te  m a ja  zw iązek  z ty m  w y p adk iem . I uje­
m nie  a , w k tó r e y  rz ą d  angie lsk i w iadom ości z w y sp y  s. 
H eleny  u t r z y m y w a ł ,  oż . w ia ła  'to p o d ey rzem e . L  tern po łą ­
c zy ła  sic d ru g a  , ro z sz c  zona w e  F r a ń ć y i  w iad o m o ść  o 
in n y m  śpisku. T e r a z  jednak w s z y s tk o  się' n a leżyc ie  w y ­
jaśn iło  , t .  j . , '  pogłóski te  p o w ró c i ły  do sw ey n icośc i  1 
sa  ró w n ie ż  bez  z a s a d y ,  jak f a ł s z y w a  w iadom ość o- o d s tą ­
p ien iu  k ra in y  n a  d rug iey  s t ro n ie  M o zy  d la  1 / m s ,  za in- 

/ n a , k tó ra  N iderlandom  dos tać  się m ia ła .  . ^
M ó w ią  t u  o m ianow aniu  v ic e -k ro la  dla Pieig W- _
P. S. m ó w ią  tu  o n o w y c h  u w ;ę z ie ń ta ch  1 t łu chan iach

SV'?& Ż l l a ,  dnialistopadf f » » I ; ofcchodMni,
u  d w o ru  dw o jak ą  u ro czy s to ść  : t ia ro d zm  K ro ło w e y  11>1be- 
cności C esa rza  'A lexandra,, D a n y  n a  r a tu s z u  bal by ł ,e -

• 1 a v.oi , daneno  d. 11, ośw ie c e n ie r z ę -  szcze  w span ia lszy  od  balu ftan g _ j , n  „ k
s istsze i bogatsze. N a d e r  gustowmie o św ieco n y  bj^l pS 
ła c  cesarsk i.  P rz e d  w ey śm em  do‘; ra tu sz a  jaśn ia ł  nap-y. 
de son harm onie  haitra le bonheur (Z t e y  zgody  szczę­
ście w y n ik a ) .  Bal p f z e c ią g n r ł  się do p o źn ey  n o c y .

C esarz  u p r z e d z i ł ,  ażeby  m e  czy n io n o  żadnego  o r o -
c z y s t e g o  p r z f y m o w a n i ł : w y s ł a n e  d l a  p r z e p r o w a d z e m a

jśo-o w o y sk ó  nie p r ę d z e y  jak  w e  2 got zm y  P° n i \  
Ł  p o w ró c i ło .  O rsz a k  c e sa rsk i  p r z y b y ł  t a k ż e  pozniey

0d w “ ó r» y  b y l  w ie lk i  oki».l u  X ię c ia  
d v  lószcze  w ie lka  p a ra d a  w o y sk o w a  n a  p lacu k ió le w sk im . 
W o V sk a  p rz e c ią g a ły  p rzed  oknam i ce sa r^ ie^

M ó w ią  , że N. C e sa rz o w a  j u t r o ,  a  N. C esarz  d.

B tąd \ ty jed z ie .

t



P rzy jecha ła  tu  Pani C atn lam .—  688 duńczyków  p rz e ­
chodziło tęd y  wczoray.

O tak  nazw anym  spisku niczego się dowiedzieć nie 
m ożna , rów nież o liczbie uw ięzionych i o w ys tępkach  
im  zarzucanych. M a bydź więCey 40 osadzonych , n ie­
k tó rzy  w osobnych więzieniach. N aym ocniey obwinio­
n ym  jest t e n ,  którego na granicy francuzkiey  póymano. 
M erku ry  B elg ick i m ów i o sprawie tey  w następnym  spo­
sobie '.i „ Od kilku dni k rążą  pogłoski , k t ó r y m , bez
naiywriększey niebaczności nie można dać zupęlncy wiary . 
M ów ią o spiskach, k tó re  zaledwo przyw róconą  Europę , 
obalić miały. Okoliczności , k tó re  do rozwinienia wia­
domości służą, są razem  tak  bez zw iązku i tak  okropne, 
że przeraża ją  iinaginaeyą. Ażebyśm y czyte ln ików n a ­
szych  przedm iotem  ty m  zająć mogli', oczekujemy od cza­
su św iatła  i objaśnienia. “

Między uw ięzionym i -znayduje się wielu oficerów bel- 
gickich i franouzkich. Miano od nich słyszeć w  jednym 
domu trunkow ym  te  słowa .* ,, Ł a tw ą  byłoby rzeczą, no-
Wre drewniane Wschody , k to te  do ra tusza  p ro w ad zą ,  za 
pom ocą jedney tylko pe ta rdy  na  powietrze wysadzić. “ 

Na dzisieyszem posiedzeniu Izby drugiey, na którey NN. 
Cesarz , Cesarzowa M atka i X ;ęz lw o O ranu  obecnymi 
b v l i ,  po długich i dość żywy ch rozpraw a c h , projekt do 
praw/a względem milicyi nąrodow ey, p rzyję ty  został ySma 
przec iw  a 3 glosom-

A m sterd a m , dnia  a i listopada. P ap ie ry  publiczne 
Spadaią bezprzykładnie . W e  czw artek  było tak wiehi 
Sprzedający c h , że wszytkie effek ta  w tym że dniu zeb ra ­
nia b irży , od 2 do 6 i 7 p rocen tów  spadły, a jednak bez 
żadney p o l i ty czn e j  p rzyczyny . N iek tó rzy  maklerowde 
musieli w ypłaty  swoje w s trzy m ać ;  a że ssę na piątek 
w ięcey jeszcze obawiano, przez coby bardzo dobie do­
m y  do nieprzyjem nego położenia przyyśdź mogły ; po­
stanowiono za tem , ażeby w dniu w czorayszym  nie 10- t 
bić żadnego .handlu e ffek tu m i , chybaby cena w torkowa 
znacznie podniesioną dostała, / / ta  l tez  d i - z s /ą  ceną ku 
pow ano. Z am ieszan ie ,  jakie p o w ita ło ,  by to bezprzy­
kładne m , i na chwilę usta ł  był k redyt zupełnie.

Dzisieysza uirża była także bardzo ci z j , . u *, a na kon-
vu papiery  prsŁcciawune były 3 1 ÓJU3. p ru c t i im o u  n.'Xryj
aniżeli je z początku  kupowano.

(z Korr. hamh ,) B ruxeiia  , dnia  20 listopada. Liczba 
o s ó b , k tó re  z powodu wiadomego spisku uwięzione >/.o- 
staTy , wynosi już w ięcey  4 o. Do żadnego z nich nie 
m a  dla nikogo wolnego przystępu. Sądów e śledzenia od­
b y w a ją  ciągle z nayw iększą gorliwością.

P  n u  s s Y.
(z gaz. beri.) K o lo n ia , d n ia s 19 listopada. Dnia 17 

około godziny ' i s ze y  N. Cesarz A u s l ry a c k i , wpośrzód 
grom u dział i odgłosu d z w e n o w , przybył do rniu-tu na­
szego. W  kilka godzin po przyjeżdzie , udał ®ię Cesarz do 
D eu lz ,  dla w adzenia, 7. jednego ogrodu tamecznego , po ­
łożenia naszego m ias ta . .  Po tem  oglądał N. Fan warowni 
i labor at or ya wojenne. W c z o ra y  zwied*d Monarcha zbić 
obrazów  kupca Lyversberg  , kościoły ra tu s z , ; zbiór za­
by tków  starożytności i sztuk prołessora iP a llro j , ogrod 
bo tan iczny  i t .  d. Przez obadw a w ie c z n y  miasto było 
o św ieco n e .—  Dziś uda się Cesarz w  dal zą  drogę przez 
B in g en . Na dzień 2 d^pr/y będzie do' M onachium , 1 zabawi 
tam  przez 5 dni, a na djijeii 3 grudnia stanie w H iedniu , 
gdzie d. 10 p trzym a odwiedziny N. Cesarza K ■} yskiego.

N. K ró l Jmć przybędzie tu dnia 2 0 ;  N. Cesarzo­
w a  Rossyyska d. 21; a N. Cesarz A lexander  d. ,:3 .

K olonia , dn ia  20 listopada. Dziś od godziny 2gioy
po południu miasto nasze cieszy się szczęściem , osiada­
nia w  m ufach swoich N. Króla J m c i .—  In t ro  N. Pan 0- 
puści miasto nasze.

A n g l i a .
(z g az. beri.) L c n d jn ,  dn ia  3 4 listopada. Królorea 

przed kilką dniami przyymoWała znow u z. rąk  A rcybisku­
pa K anterburskiego komuniją. Razem z K rólow ą p rzys tę ­
powali do stołu Pańskiego X iążę  Rejent i Xiezniczki.

X iążę  R e je n t ,  na żądanie Królo.w e y , m iał  uczynić 
p ierw szy  krok w  pojednaniu się z b ra tem  sw o im ,  Xię- 
eiem Sussex. I

K iązę  Rejen t chce, ażeby go m alarz L aw rence  od-

F -* ' '■ ż •

X

m a lo w a ł , dia przesłania po r tre tó w  swoich Cesarzom 
Rossyyskiemu , A ustryackiem u i Królow i Pruskiemu.

Na uczcie u  L orda Majora znaydowało się t rz e ch  
Ministrów*, Hrabiowie Liverpool i B athurst i Lord Si ■- 
m o u th , oraz ministrowie am ery k ań scy ,  p-słowie bau pil­
ski i hesko-darmstadzki.

Załoga w yspy ś. H eleny  wzmocniona zostanie nie­
zwłocznie 65o  lu d źm i,  k tó rzy  w ykonają  p rzy s ięg ę ,  ze 
się Bonapartem u  w ym knąć  nie pozwolą.

W  ty ch  dniach spalił się w n y  ki dom pew nego D u­
k a ,  którego powszechnie za wielkiego skępcę m a­
ją. G azeta  jedna donosi ża rtob liw ie ,  że rozpalony przy- 
pudkowie ogień na kuchni D uka by i p rzyczyną  tego nie­
szczęścia.

L ondyn  , dnia  17 listopada. D odatek  do g a ze ty  lor.- 
dynskiey  (London-G ązette) uwiadamia o śmierci Króiowoy, 
jak następuje :

W h ite h a ll , d. 17 listopada  1818.
Dziś w południe o godzinie iszey, z memogacyrrt sję 

opisać żalem całey rodziny  k r ó le w s k ie j , Królowa po 
dhigiey chorob ie ,  k tó rą  N. Pani z przykładnem  podda­
niem się i ze stałością cierpliw ie znosiła , żyć przestał .

L iczne wielkie i przykładne c n o ty ,  k tó reuu  się N. 
Pani w przeciągu długiego życia swego odznaczała , po­
ważane i szanowane były  powszechnie < d wszystkich ja­

skiego bądź stanu, poddanych NN. K rólew stw a Iehmo.sc, i 
uczyniły  Śmierć te y  dostoyney i ’jirzezacney M onarchuii 
s t ra tą  dla całego narodu  , jaką w yrazić  słowy niepodo­
bna !

Z o fija  Karolina , córka Xięcia Karola L udw ika  Fry­
deryka M ekleenburg-Słrelitz, c io tka Panującego W .  Mięcia 
Jerzego Karola F ryd eryka  J ó z e ja , narodzona 19 m  !a 
1 7 4 4 , ‘zaślubiona 8 września  1761, Królowi Jerzem u H t  
zostawiła 12 dzieci, 7 synów  i 5 córek.

Do dzisieyszego num eru  gazety  C o u rier . w ydany  zo­
stał następujący n a d z w y c z a jn y  d o d a tek .1 „ S m u tn y  w y ­
padek . do k tórego czytelnicy nasi przez dzisiejszy, r a n ­
ny biuletyn przygotow ani zostali ziścił się. Królowa nie  
ży je  ) ! /  P rzesżłey  nocy pokazała się gangrena w gole­
n iach :  p rzew idziano , iż  kilka tylko godzin żyć miała,
O pół do p ie rw sze j  p rzyby ł Rejent i X iążę York  do Kew. 
O godzinie iszey  skonała K rólow a bez żadnego głosu i 
poruszenia się. W iadom ość t a  udzieloną została Lordo­
wi m ajorowi. W ysłano  g<-ń«.ow ria s tały ląd.

T eraz  P a r la m e n t , naypoźniey do 4 o dni , zebrać się 
m u s i ,  dla w yznaczenia  K rólow i opiekuna.

(z Korr. hanib.) Ryły Francuzki jenerał Gourgaud, s tron­
nik  B on a p a rteg o , k tó ry  od dawnego czasu w L ondyn ie  
siedział , i znajome opi-apie b i tw y  pod W aterloo  w y ­
drukował, z rozkazu m inistra stanu spraw  w e w n ę trzn y c h  
przeszłąy sob .ty tu  aresztow any i na mocy A lien -  
aktu  Z kra ju  wywieziony został. Gazeta M orn ing  Chro­
nicie  w y ra ż a ,  że jenerał ten  pokrzyw dzony został od 
służby p o l icy y n ey ,  k tó ra  do. aresztowania jego posłana 
b \ ła .  G azeta  Courier dowodzi przeciwnie , że jenerał 
Gourgaud  mocno pokrzywdził p o l ic y jn y c h ,  i że dąsając 
się z nimi ciężkie im guzy ■£.-zadawał. Przyczynajego uw ię­
zienia nie jest dotąd dokładnie wiadomą. Jeśliby jenerał 
Gourgoud  należał rzeczyw iśc ie  do spisku ucieczki B ona­
partego  , jak rozumieją , w ted y ,  podług aktu uw ięzienia 
Bonapartego  , popełniłby główmy w ystępek  , i powinien 
uydź wdzięczny rządowi angielskiemu , że go tylko z k ra ­
ju w y s ła ł ,  i uwolnił go odw iecznego  więzienia i d ep o r­
t a c j i .

U w ażają tu  , że jenerał Gourgaud  w ysłany z tąd  zo­
stał , po odebraniu osta tn ich  depeszow z wyspy ś. H ele­
n y .  Popłynął on z H arw ich  11a jednym s ta tk u  p rzew o­
zowymi

Oficeń jeden Z o k rę tu  M o sq u ito , k tó ry  ostatni 
z wyspy ś. H eleny  p rz y b y ł ,  pisał pod 8 listopada do je­
dnego z, przy jació ł swoich wT Carlisle list następuiący:

„ N a wyspie ś H eleny  odkry to  wiele l is tó w , jHóre 
d o .  . . .  a d re so w an e ,  a do N apoleona  pisane były. Nie­
k tó re  z ty c h  listów zawierały zapisy na summy pienięż­
ne , dla ułatw ienia jego ucieczki. Inne osoby Wplątane 
sa także do tego spisku i zostały, a resztow ane. K aper  
jeden z A m eryki południow cy  k rąży ł  przez kilka tygodni 
pod vyysP;l *• H eleny  j mogę jednak W P u u u  zapewnić,

H
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i e  w ięzień stanu podczas wyjazdu naszego w dobrem  się 
•chow aniu  znaydował. u

List jeden z w yspy ś. H eleny  pod 28 września za ­
w ie ra  co następuje :

„  Ju tro  w ychodzi z tąd  ok rę t  M osquito  do Anglii z de­
peszam i od S ir  H udson L o w e , k t ó r e , jak słychać , t y ­
czą  się odkry tey  korrespondencyi , z k tó rey  okazuje się 
spisek w celu uwolnienia Bonaparlego. M iędzy osoba­
mi do tego w plątanem i1, w ym ienia ją-dom  jeden bankow y 
W L o n d yn ie  i dwie inne osoby na stałym lądzie. Jene­
ra ł  G ourgaud  m iał z tąd  dla tego w y jec h ać ,  ie .  N a p o ­
leon nie ch c ia ł ,  ażeby dla k łótni jakieyś z H rabią  M on- 
tholon pojedynek odprawiał ; drudzy  jednak rozumieją, że 
jenera ł  G ourgaud  w zupełnie innym zamiarze wyjechał. 
B onaparte  , jak ciągle zapewniają , o trzym ał i 5, o o o £ s . ;  
kiedy i jakim sposobem, jest r z ecz ą  niepojętą. Jenerał 
B ertra n d  zapewnia , że Bonaparte  zawsze milionem i. s. 
ro z rząd zać  m nie . Z  obcych kommissarzów na wyśpię 
ś. H eleny  odjechał austryacki i rossyyski,  i tylko fran- 
cuzki jeszcze się tu znayduje. B onaparte  nie uznaie ża­
dnego z nich. Austryacki kom m isarz Baron  S turm er , 
p rz ez  ciąg bytności swey na wyspie ś. H eleny , r a z ' t y l ­
ko widział Bonaparte g o v£‘ i

K upiecki c k rę t  jeden angielski, k tó ry  w ypłynął z Tn- 
dyy zachodnich z jednego p o r t u , dą k tórego  nie dopu­
szczają zawijać o k rę to m  am erykańskim  , na  skutek am e­
rykańskiego aktu naw igacyynego z d. 2 października, za­
t rz y m a n y  został w  D elaw are.
1

F  R  A N  C Y A.
(z g a z. beri.) P a ry ż , dnia  i G listopada. W c z o ra y  by­

ły wielkie pokoje u Króla . X iążę Talleyrand  pełnił, jak 
z w y k le , służbę W .  Szambcłlana. M iędzy obecnymi było 
w ielu M arszałków  i Jene ra ł  C anutl.

X iążę ta  Chartres i N e m o u rs , synowie X iącia Or­
leanu  , i jedna z ich sióstr, chorują na ' szkarlatynę.

X iąźę  R ichelieu  oczekiwany tu  jest na d. 20 t. m.
K ról ułaskawił t rz e ch  osądzony ch na  zesłanie za ro z­

szerzanie pism buntow niczych .
Z  M aubeuge  ustąpili Kossyanie dnia 14 . ,  Dnia u- 

s tąp ią  P rusacy  z M ontm edy 1 całego departam entu  Alo- 
zy .  Dnia 11, opuścili już okręgi B ar, C om m ercy, M ont- 

m e d y  ■*
Szkoły lankasterskie  nabierają  coraz większey w c ię­

tości. Jedna  z gazet zdaje się obawiae, «z. ny szkoły te 
e czasem niestały się pozorem i powoctem do ściśleyszych 
zw iązków  m iędzy m łodymi ludźmi.

E lek torow ie  departam entu  Sekw any  złożyli ka rę  pie­
n ię ż n a ,  na k tó rą  młody E s tie au x  , w ydaw ca dziennika 
T H om m e gris  p rzez  sąd polieyi pop raw czey  osądzony zo­
stał. vUwolniony już źatem  z więzienia , a kw ie tauya  z o- 
t rzy m an ey  sum m y korpusow i w yborczem u złożoną zo­
stała.

Dziennik' x lęgarski (Journal de la L ib ra ir ie ) z d. 7 
t .  m. daje raz  p ierw szy dokładne wyszczególnienie u szyst- 
k ich  na pół peryoclycznyćh p ism , o k tó ry ch  żadriey g a ­
zecie paryzk iey  niewolno było dotąd ani wspominać. W ie ­
le ich nic,było naw et z imienia znanych w  Paryżu, a tern 
bardziey  ha p row incyi.  U w ażają to za znak blizkiego o- 
swobodzenia gazet od niewoli druku. Znakom itsze z ty c h '  
p ism  są : L e  Censeur curopeen  przez Panów Comte i P u - t 
n o y e r ; Correspondence politique et adm in istra tive  prze 
P .  Fievee ; M inerve  przez P P . A ignan , B enj. Constant, 
D um oulin , E s t im n e , Juy, Jouy, s tarszego L a  Cretelle i 
T isso t;  Bibliotheque. historique przez  P. C h eva lie r; Sur- 
ve illan t przez P. D ' A rm a in g  ; L ettres N o rm a n d e t przez 
L eo n a  Thiesse; Pere M ichel; ILm im e gris  przez E sneuux; 
Sentinelle d/honneur p rzez  de Salle. Dzienniki te  w y ­
dawane  sa przez  tak  nazw anych liberalistów. Przeciw  
ty m  wystawione są od m inis trów  następne : Spectateur 
politique et literaire , Publiciste  , Archives politique et li- 
tera ires . M oderaieur  etc, Ultrarojaliści mają także swoje 
d z ien n ik i ;  rip. Vendaen ou Peplucjier, L ettres C ham pa- 
noises p rzez  X iedza Jondot, C om ervateur przez Chateau- 
b r ia n d a , Arni de la relig ion et du roi, przeciw  k tó rem u  
libera lny Biskup G regoire swoje Chronique relig ieuse  w y­
daje.

W  ogrodzie pałacu T uilleries  nie wolno czy tać  i kom- 
m entow ać M in erw y  i D zien n ika  handlowego.

Celnik jeden wr Cette um arł okropną śmiercią. N a­
w yk ły  połykać mnieysze sztuki p ien ięd z y , założył się, 
że połknie 5o cen ty m o w ą sztukę , i wygrał. T e ra z  od­
w aży ł się uczynić to ze sz tuką  sześc io -frankow ą; t a  mu 
u w ie z ła , i u m arł  no miesiącu m ęczarn i z woinitow.u  ~ *. w o

P a ry ż , dnia  18 listopada. W c z o ra  przyym ow ał Król, 
W dniu narodzin s w o ic h , powinszowania rodziny kró lew - 
skiey , dworu , ciała dyplomatycznego , m inistrów , m ar­
szałków , władz u rzędow ych  i t. d. U  K róla  był obiad 
familiyny. W .  Xiążę K onstanty  znaydował się między 
12 gośćm i, i w yjechał tegoż dnia do B ru xe lli.

Zwołanie Izb ma bydź odłożone do d. 3 grudnia.
O czekują tu  X ięcia  R ichelieu  i X ięc ia  W elling tona  

W jednymże czasie.
A dm in is tracya P a ryża  zaymuje się w ielką i zbawien­

n ą  popraw a tu teyszych  więzień.
Na ostatm ein  posiedzeniu Ins ty tu tu ,  na  wniesienie P a­

na A ig n a n ,  zaymowali się członkowie ś ro d k am i,  jakie- 
miby powróć Pana  A rnauld  do kraju spraw ić można.

Xięgarz L h u illier  , wydający pismo : PHomme gris , 
appelował od wyroku sądu polieyi popraw czey . W y r o k  
ten  naznaczał mu rok  więzienia, zostawanie* przez 5 la t  pod 
dozorem i na 5 ,000 fr. k a u c y i ;  sąd appellacyyny w y­
rok  takow y potwierdził.

Żyjem y w czasie śpiskow. Pow sta ją  one jak bańki 
m ydlane. W  P a ryżu , biały spisek i spisek M a rin e ta  na 
X ięc ia  W elling tona. W  B ru xe lli , spisek publicznych go­
ścińców. W  L o n d y n ii  spisek na wyśpię ś. H e le n y , dla 
uwolnienia Bonapartego. Należałoby W rzeczy  samey u- 
czym e spisek p rzec iw  wszystkim  ty m  śpiskom.

r  '-------------------------------------------------------------------

A U S T R r A.
[z gaz. beri i) W iedeń , dnia  i 4 listopada. X iążę P a la ty n  

przybył tu  z podróży  swojey. O zaślubieniu z s iostra zniar- 
łey  jego. małżonki, nic już nie m uwią. Z ostaw ił  oń, dzieci 
swoje w Schaurnhurgu i puści się w k ró tc e  w podróż do 
W ło ch .  Uda się 011 naprzód do spokrewnionych dw orow  
módeńskiego, parnieńskiego i florenckiego 3 a potem do P izy , 
fila przepędzenia o s trey ,pory  roku  w tam ećznem  łagudnem 
klimacie. P o w ro tu  MN. C esars tw a Ichmość nie spodzie o a- 
ją się tu  przed 18 t. m., mówią też, że obie NN. Cesa­
rzow e Róssyyskie pow racać będą przez W ie d e ń  do P e ­
te rsburga .

W  okręgach zaciągu w o jskow ego  w  W iedn iu  i okoli- 
c. nie rek ru tu ją  te raz  dla zw yczaynego (dopełnienia reg i­
m entów .

Vva'waler N eli, w W iedn iu , z 'powołania swego Chemik, 
zaleca od suchot p łacow ych wciąganie pary , k tó r a  się z ro -  
regrzania  rtasyconey kw asem  odto ttym  sody (a wogólności 
iiasyąonych kw asem  octowym  ^oli neutra lnych) aż do roz .  
kładu kwasu wydobywa.

Z. W ied n ia  dnia  20, listopada. Onegday zszedł z t e ­
go świata na ap o p lex y a ,  Józęt. H rabia  W ą tl is , ka­
w aler o rderu  Złotego ru n a  , i wielkiego k rzyża k ró iew - 
‘ko-w ęgierskiego orderu  ś. Szczepana ^zaszczycony oraz 
łu tem  cyw ilnym  krzyżem  honorowym, C. K. rzeczy w is ty  

tu .n y  rad ca ',  Szambclan , M iniste r  s tanu  i konferencyi, 
prezes nayw yższey w ładzy sprawiedliwości, niemniey p re ­
zes nadw orney kommissyi sprawiedliwości , honorow y 
sńółczłonek C. K. akademii sz tuk  nadobnych w W ied n iu , 
i członek królewsko-czeskiego T o w a rzy s tw a  nauk, tudzież  
T o w a rzy s tw a  pa tryo tyczno  - ekonom icznych wiadomości 
w P radze.

I v ------------------- ,
W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

(z horr. hamb.) Jenera ł  Gourgaud  p rzyby ł  z Anglii do
dolney Sa-xonii.

Podług gazety  M o rn in g  Chrqnicle , Pani L e tycya  B o­
naparte  miała p ro s ić ,  ażeby jey  wolno było odwiedzić 
syna na wyśpię ś. H eleny.

W y ro k iem  Króla Bawarskiego, z dnia 23 październi­
ka  , ustanowiony został w M onachium  fundusz dla synów  
uboższey szlachty , W. celu dopomoźenia im wr nabyw a­
niu nauk i oświecenia. Fundusz ten  ma się u tw o rzy ć  
z opłat od. wyniesienia do s tanu  szlacheckiego i udzie­
lenia godności szam bellańskiey. Z  tego powodu nie będzie 
p rzy ję ta  żadna prośba o uwolnienie od takow ych  opłat.

A m erykanie chełpią się te raz ,  że w  osobie Pani Trench  
mają śp iew aczkę ,  k tó ra  n ietylko że ta len tam i swem i w y­
ró w n y w a  Pani Ćatalani w  Europie , ale ją przew yższa.

W olno Drukować. Ign acy R eszka Kornit. Cenz. Czl. —  W Wilnhę w D rukarni R edakcyi pism  peryodycznych.
D O D A T E K



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 96.

W  i  l n  o d n i a  o c j L i s t o p o S  a 1 8 1 8  r e k u .

O g ł o s z e n i a .
U K A Z  JE G O  IM P  E R A  TO RSK 1E  Y  M O ŚC I Sumowła-

dnącego Całą Rossyą*
Z  Rządzącego Senatu 

Podaje się do powszechnej wiadomości.
1. R ządzący Senat po wysłuchaniu wypisu z żurnału  

Komitetu JW PV. Ministrów  , w dniu  19 oktobra teraźniej­
szego roku nastałego, w którym wyrażono.

M iiu iterrurn Finansów dokładając usilnego starania , 
względem akuratnej wypłaty podatków , ciągle kommuni- 
kowało się z  gubernialnemi zwierzchnictwami, potrzebując 
nieustannie ich pomocy do uzyskania remanentów z lat po­
przednich , i w niedopuszczeniu narastania nowych zaległo­
ści — Lecz mimo te wszystkie nalegania ponawiane ik a -  
zarni Rządzącego Senatu i zaleceniami Policyjnego Mini- 
steryurn, pobłażania czyli nieczynność w niektórych Guber­
niach władz miejscowych doprowadza u mnożenie remanen­
tów do n iezw ycza jnej ilości, tak, iź te zaległości w cały iri 
Im peryum  dochodzą do 96.000,000 rubli a w niektórych Gu­
berniach nietylko równają się całorocznej lm portancyi, 
ale i przewyższają o n ą — Takowy stan remanentów wten­
czas , kiedy M anifesti m 1 8 1 4 roku zniesiono onych 
więcej 5o,ooo,ooo rubli; kiedy tym  Gubernie m, które ucier­
p ia ły  w roku 1812, dano pieniężne wspomożenie, i po upły- 
nieniu lat sześciu , same nawet ślady zniszczenia zagładzo­
ne bydź p ow inny , oraz kiedy w ogólności osobiste podatki 
tak są umiarkowane, że ledwo równają się opłacie za robo­
tę od 2 do 5 dni; jasno dowodzi osłabienie 1 niedbalstwo tych 
władz, którym uzyskiwanie remanentów poi u f zono ; zwra­
cając zaś uwagę, na tok'w iększej części d z ie ł, w objekcie 
uzyskiwania remanentów w różnych Guberniach; okazuje się, 
że przewłoka czyli niepospiech w takowym uzyskiwaniu po­
chodzi nie z  niedostatku praw , i gruntownych praw ideł, na 
ten przedmiot wydanych , lecz z osłabienia i zaniechania 
miejscowych zwierzchnictw, gdyż na osnowie tychże samy ch 
praw w Guberniach , gdzie Gubernatorowie dola dują sta­
rania o wypełnieniu swoich obowiązkow , pobor remanentów 
z  pospiechem się exekwuje — Z  jakowych powodów Komit et 
JlVbV. M inistrów, postrzegając konieczność przedsięwziąść 
srogie prawne Środki, do uzyskania narosłych w Im p er \ hm 
remanentów, po sto ntttrił *cvjo ś n .one. w j vz°dstau'i. , / M ini-
Sterium Finansów rozporządzenie, potwierdzić i,przy prowa­
dzić do exekucyi na osnowie następney — N ajprzód : p rzy  
oddaniu Obywatelskich majątków w opiekę na mocy M ani­

festu  16 maja 1811 roku wraz i remanent uzyskiwać należy, 
wedle Ukazu 1769. roku maja 19 dnia przez Wyprzedaż zbo­
ża  i innych produktów, jeżeli te iksie  czyli majątki są kre- 
stencyine, nie zm niejszając przytym  daw niejszej intraty  —- 
Pow tóre : jeżeli po wyprzedaniu tych produktów nie wybie­
rze się cała summa, na zaspokojenie Skarbowego remanentu, 
wówczas z udaleniem samego dziedzica z majątku, p rzy jm o ­
wać ony pod zarządzenie Opieki do uzyskania remanentu, 
poruczając tę opiekę somsiadująćey pew nej i odpowiedhey 
Szlachcie, z  obioru czyli przeznaczenia Marszałków pod wła­
sną ich odpowiedzialnością w tem , że wybierające się przez 
opiekuna intrat całkowicie do exakcyów odsyłanemi będą —  
Potrzecie: w osadach czyli majątkąch Skarbowych postępu­
jąc  wedle istotnej mocy Manifestu 1 o 11 roku, srogo zabro­
n ić A  sessorom lub Sprawnikom przyjm ow ać do siebie re­
manentowe pieniądze, a zalecać na fundam encie  21 punktu 
odsyłać one do Ekxakcyow  przy  komunikacjach przez wy­
bornych (fEóytow)-y  Poczw arte : przedpisać Gutn torom, 
iżby oni ustawiczne mieli baczenie na dzi . łania u-pi m i o ­
cie uzyskiwania Remanentów Z iem skiej i Mie ć ki y  Policji, 
ąniedopuszczali dó takich jawnych nadużrciów, jakie w nie­
których Guberniach postrzeżonemu zostały , gdzie mnóstwo 
majątków oddaje się w opiekę za remanent od \. rubla do na  
2 0 , i tym  podobne małe zalegloście , za nu Uzyskanie tak 
nuiłó znaczących remanentów, Członkowie niższych Z n  ni­
skich Sądów i M iejskich Policji , niezwłocznie moja bydź 
oddaleni od miejsc i oddawani pod Sąd , za nieb ba! Iwo 
wiobowiązkach — Popiąte: w zachodnich i O tzeyskich Gu­
berniach , w Uzyskiwaniu z Starosuańskiih , lub będących 
w dzierżawie Skarbowych majątków, kwarty 1 arendy postę­
pować, wedle konstytucji 1776 roku, p iszące j'w  punktach 5 
i  6. o dobrach Starościńskich; oraz Ukazu 1806 roku ju lii 
17 d n ia —. Tend zaś ustawami zaleca się i . i f t ą  w  zacho­
dnich Guberniach, za nieopłatę w pierw szej racie, czyli ter­
minie całej należnej sunirny , uzy .kiwać oną przez W o j­
skową exekucyq, a po drugiej racie, odbierać maj. tek i wa­
kującym ogłaszać; 2gą W Ostz, Jskich Guberniach za nie 
opłatę w przeznaczonym terminie arendy linikczemiiiać kon­
trakt ipossesorapozbawiać dzierżawy, z uzyskaniem za każ­
dy miesiąc nieopłacenia pa jednym  procencie—  O mająt­
kach zaś naymiłościwiey oddanych w dzierżenie urzędnikom,

w Ukazie 1 8 0 7  roku xbra i» 4  dnia postanowiono, zd nieWy- 
pełnie \ e warunków, wedle których oni są obowiązani zarzą • 
dzać oćdanemi im majątkami, niezwłocznie odbierać one dó 
Skarb/i 1 do upłynienia terminu wydawać im wybierając6 
się z  onych dochody, w skutek czego zelecić Izbom Skarbo­
wym, iżb y , na fundamencie wyżey zacytowanych Praw o- 
bjawili me akurutnym w opłacie Skarbowej należności, a) iżby 
oni u neśli niezawodnie do Skarbu liczące się iia riich re­
manentu w zupełności do i go januaryi 1819 roku , li) iżby 
ci z nich, którzy mają dziełu za podanemi prośbami o p r  ży ­
czy . 111 im  w roku 1812 zniszczenia i o zm niejszeniu a-
rendowney opłaty, koniecznie do tegoż tern ii u zabezpieczy­
li liczący się na tuch remanent do rozwiązania ich próśb, 
c) jeżeli pierwsi nie zaspokoją remanentu , a ostatni one go 
nie zabezpieczą (rozumie się przez ewikcyą) do naznaczo­
nego terminu, to w jarmaryi miesiącu 1819 roku opublikować, 
dzierżące się p r ir z  nich Skarbowe majątki do oddania prżez  
publiczna, licytacją od daty ekonomicznego terminu tegoż 
1819 roku— Poszóste: remanentu liczące się na Kupcach, i 
dopuszczone pobłażaniem M iejskich D um , Ratuszów i M agi­
stratów mają bydź uzyskane z najw iększą srogością, 1 na 

fundam encie & punktu manifestu 1811 roku maja 16 dnia, zo- 
stawują się one na odpowiedzi rzeczonych Mieyskich Juryz-  
dykcyi , a przeto przedpisać Cywilnym Gubernatorom, jeże­
li te remanentu do 1 go januaryi 1819 roku niebędą całko­
wicie zaspokojone , to pozostałą po tern terminie zaległość, 
niepodchodzącą pod kassatę czyli dar, uzyskać z Członków 
miejskich darń, Ratuszów i M agisiritów , w innych  w zapu­
szczeniu tychże remanentów, nadal zaś wznowić skutki 5rjgó  
i 98^0 punktów M ie jsk ie j Ustawy; i jeżeli, w postanowionym  
do objawień a kapitałów terminie od 1 go decembra do 1 go 
januaryi, kto z kupców nie poda o kapitale swoim objawienia, 
i należnych procentowych pieniędzy nieopłaci, takiego w janu­
aryi miesiąca z Giłdy wykasować i zapisać w M iszczuństwo 
z opublikowaniem w Gazecie obu stolic, i zabronieniem pro­
wadzić handel samemu tylko kupiectwu należny. Posiódme; 
jeżeli, mimo to wszystko, dostrzeżonym zostanie , że m ie j­
scowe Zwierzchnictwa przez swoją w obowiązkach niecża­
łość dopuszczą urnnożenia się remanentów, w takim razie jio 
zniesieniu się M in i steryum Finansów , z M inisteryum Poli­
c ji, na mocy 3 2go punktu ogólnego o M inisteryach posta- 
powpnia. .wysyłać do gubernii umyślnych posiadających u- 
faość Urzędników , jako Inspektorów, z oupowieunią na t j  
władzą i z ograniczeniem obrębow ich działań p rzćz  szcze­
gólną Instrukcją—> Rozkazali takowe postanowienie Koihi- 
tetu J lV lV . M inistrów, dla wiadomości i należytego Wypełnie­
nia , opublikować —- Oryginał za podpisem Rządzącego  
Senatu drukowany w S. Petetzburgu p rzy  Senacie gbra 7 
dnia 1 18 roku (L. S.)

M iernie przełożono ha polski język , świadczę Sekretarz 
Wileńskiego Guberhialnego liżądu  Kazimierz Nc wieki,

}. Sąd E xdyw izorsk i na skutek dekretu rem issyynegó  
Sadu Głównego 2go departamentu Gubernii Litewsko-Gro-  
dzieńskiey wr a k u  teraźn iejszym  na dniu 23 oktobra za ­
padłego w komplecie z  osob n iże j podpisanych złożony, 
do majętności P a w y  w Powiecie W ałkowyskim  sytuow a­
nej, w celu zaskutecznienia prawideł przez Sąd G łówny  
dwoma remissyynemi dekretami przepisanych, a tym  samym  
dla usatysfakcjonow ania kredytorow i pretensorow zeszłe­
go Wincentego Butkiewicza p rzyb y ły , zawiadamia w szy ­
stkie interesowane osoby, iż przez rezo lucją  akccsoryyną  
dat ty  t ę  ębra teraźniejszego t S t S  roku z a s z łą , uznał 
komportacyą wszystkich dokumentów do tego konkursu 
posługiwać mogących do kańcelłaryi Ziem . tPolkow. w prze­
ciągu czterotygodniowego czasu od d a tty  za jśc ia  w y ż  
pomienioney akcessoryynej rezo lucji z awuniedzielnąper- 
systencyą oney na wszystkich stronach pod winami sprze- 
ciw.eństwa i z ja zd  swóy ostateczny na dzień j 5  janua ­
ry i 18 1Q roku udeterm inowai—  W  którym  czasie, że 
ku oczewistetriu rezpoznahiu dzieła p rzys tą p i, i preten­
s je  nieprzychodzących do e x d yw izy i wedle prawideł de­
kretu remissyynegó Sądu Gló. Granicz, ammissyi i  wie­
cznemu upadkowi podda, wszystkie do tegoż dzieła  w pły­
wać mogące i interessowane osoby ostrzega. D a t t w P a -  
cujach 1818 r. ęłira tg  d.

Stań. Kołupayło E xd yw izo r  P rezydu jący. 
Stanisław Huba rewię z E xdyw izor.
M ik o ła j Oldakowski E xdyw izor,
J ó z e f  Rakowski Regent.



t .  R oku t 8 t S  tnca gbra s 5 dnia. P o  zeszłym  z  te­
go światu W JP anu  Stanisławie Eydziatow iczu P ułko­
wniku woysk F o li. , pozostał szczupły sprzęt w Staro­
stwie Gudokiemskiem w  Fcie Trockim położonym . P rzeto  

j a  n iiey  podpisany ja ko  będąc exekutorem testamentu w ro­
ku i 8 tó  apryla g dnia ró nit i  uczyniłem , ja ko  i dopie­
ro aw izacyą , je że li znayduje się ja k a  fa m ilia  , aby dla  
odebrania takowego spadku do Gudokiernia przybyw ała , 
lecz g d y  to nie nastąpiło, zm uszony zostałem w roku 1 8 1 8  
w ejść  z prośbą do Sądu Ziem . Pttu Trockiego Dworzań- 
sko opieką reprezentującego, raz dnia 16 ju li i ,  drugi raz 
J 2  gbra, żądając izby tenże Sąd przeznaczył wzmienio- 
nego sprzętu publiczną hcytacyą , natenczas Sąd Żiem . 
Trocki przez rezolucyą swoją na dniu 16 g b r a 1818 ro­
ku ogłoszoną, zadeterminował sprzedaż publiczną w dniu 
2 2  Januar. s8 sg  roku, czując się bydz w obowiązku je ­
szcze raz uczynić aw izacyą przez ninieysze pismo po 
ra z  ostatni krewnych zeszłego Półkownika E ydziatow i- 
szii ostrzegam , a mających chęć nabycia pomienioneąo 
sprzętu zawiadamiam , iż publiczna w yprzedaż ruchomo­
ści nieodmiennie 22 ja n u a ry i wmieście Trokach ułatwio­
ną będ zie. D at ja ko  w y ze y ,

Sylwester Szteyn  Exekutor czynionego Testamentu.

1 W edle Ukazu JEG O  J M P E R A T O R S K 1E Y  M O ŚC I
Samowiadnącego całą Rossy ą etc. etc. etc.

UUrney Johannie Tyllowey oraz jey  potomstwu z do.Ja­
dem opieki, pozew przed Sąd M agistratu W ileńskiego 
prawem gościnnym sądzić się mający, z  cy tac ji UUrr. K a­
jetana  Radcy departamentu Płockiego i Stanisława Ka­
nonika Pułtuskiego Łunieskich mieszkańców Królestwa 
Polskiego którzy obzał. pozywają, m ieniąc się i referując 
do dowodów u Sądu złożyć*się mających, w szczególności 
zaś oto; iż co żałcy zeszłych Józefa i Jana De Tyllych 
rodzeni sióstrzanowie i celem uzyskania pozostałej po 
nich sukcessyi przez M agistrat W ileński zamieszczonym  
do Gazet Kury er a Idtew. i Korrespondenta Warszawskie- 
go ogłoszeniami wezwani, gdy przedsiębrali m iary i sto­
sownie do nich w oznaczonym czasie dla odebrania teyże 
sukcessyi w magistracie W ileńskim  zajawili s ię , znale­
źli w nim podaną przez obzał. W I T  Mość pod dniem  
5o maja bieżącego 18x8 r. w rzeczy teyże sukcessyi pro- 
zbę. Celem przeto udowodnienia omylny rn nbiał. łł-JUAłość 
stosunku jako równie w obiekcie wypróbowania , ze cała 
po zeszłych De Tyllach sukcessya na żałcych jako nay- 
bliższych krewnych ze skutków prawa Ar. 17 z rozdz. 5 
spadać powinny i oni ją  tylko odzie rzyć są władni pozy­
wają i proszą przyjęcia i zatwierdzenia dowodow ze stro­
n y  iałlcych składających się, a mocą onych przyznania  
ca łe j sukcessyi po zeszłych De Tyllych pozostałej dla żałł. 
i  oney im  w ydania , nakazania kurnportacyi na obżałney 
Tyllowey wszelkich dowodow, za jukiem i przedsiębierze p ró ­
bować spadku na siebie po , De Tyllych sukcessyi, poczem  
skasowania wszelkich obżąłł. stosunków o przedsięwzię­
cie srodkow aby pozostałość po zeszłych De Tyllych do 
oczewistey rozprawy nieuległy jakow ej stracie lub szko­
dzie o zdecydowaniu tego wszystkie go co czasu sprawy do­
wiedzionym i proszonym będzie o expens prawny. S. Ż . M.

Roku  1018 miesiąca gbra 20 dnia U ozny m ż e y  w y ­
rażony świadczę iż tego pozwu kopia zg o d n a  z a u te n ty ­
kiem  z cytacyi Urodzonych Kajetana Radcy Departamentu  
Płockiego i Stanisława Kanonika Pułtuskiego Ł u n ie sk ic h  
mieszkańców Królestwa Polskiego, urodzonej Jo h a n n ie  Tyl­
lowey oraz jey  potomstwu z dokładerr. opieki jako nie m a ­
ją c e j  w tey gubernii osiadłości do drzwi Sądowych m a­
gistratu wileńskiego przybiłem .

Augustyn Jackowski W . P. W ile A.
Roku  1818 mca gbra 2 5 dnia przed aktam i miasta 

guberskiego W iln a , stanąwszy osobiście woźny Pttu W i­
leńskiego Augustyn Jackowski , n in ie jszy  kwit urzędownie 
zeznał, o czem 1 ze jest waktach grodz. Świadczę JgnucY  
M isiew icz M . W . Reg.

Excerpt oświadczenia z Protokułu potocznego Ziem. 
P t tu  Wileń. w dacie poniżey zapisanego et eorundeni pod 
pieczęcią urzędową Ziein. tegoż P ttu  "jest wydań.

Roku tysiąc ośrnset ośmnastego miesiąca ok.tobra dwu­
dziestego dziewiątego dnia, przed aktami" Ziem. P ttu  W i-  
leń. stawając osobiście JP. W in«enty  Piewkowski oświad­
czenie poniższe wpisać do protokułu podał następnie pi­
sane. Oświadczenie imieniem W . JX. Teodova. W irszyły 
Prałata Katedry Zruudzkjcy czyni Się a następnego powo­

du: chociaż dekretem dyllacyinym Ziem. P t tu  Wileńskie­
go między Sowielnikicm Danilewiczem i dalszemi kre­
dy tor a mi nieletniego Giedgowda w roku jeszcze tysiąć 
ośmset siedmnastym septembra dwudziestego siódmego "d. 
zapadłym, na oświadczającym decydowaną została kompor- 
tacya  papierów do Kancellaryi Ziem. Wileń. m spatio sze­
ściu niedziel, jednak oświadczający (jak objaśniał na de­
krecie Sądowi) z powodu powierzenia tychże papierów ze­
szłemu w uniwersytecie W ileń. professorowi Mickiewi­
czowi naowczas plenipotentowi kapituły Zmudzkiey cłla 
zaszłey onego śmierci, niemogąc zpodfopieczętowańia wy- 
dybyć i kompoi tacyi uzupełnić wterimnie, zapisał oświad­
czenie, żc za. uzyskaniem z uniwersytetu, one zkomportu- 
je, wszakże pomimo rekwirowanie prywatne o wydanie pa­
pierów i pomimo podaną prośbę do Sądu Ziem. Wileń. o 
odniesienie się do uniwersytetu W ileń. w celu odzyska­
nia papierów, gdy rezolucyi nieotrzymał, ośw iadczający był 
znaglonym czekać przybycia sukeessorow Xiędza Mickie­
wicza którzyby po odpieczętowaniu składu pozeszłym Mi­
ckiewiczu prołessorzo pozostałego, papiery W'yextradowali, 
k tórży w dość późnym czasie przybywszy, w bibliote­
ce zeszłego Mickiewicza professora i papiery "kapitule Zmu­
dzkiey służące wynalazłszy, zaledwo 111 octobri oświadcza­
jącemu powrócili. Czyniąc zatym satyafakcyą dekretowi 
Ziem. P ttu  Wileń. wyż datą przeznaczonemu , wredle re ­
jestru papiery komportując 1" onym persystencyą trzymie­
sięczną zamierzając, wolne przezieranie w każdym czasie 
stronom interesowanym zachowując , dla wiadomości do- 
statecznieyszey o spełnieniu skutków dekretu w zakom­
ponowaniu papierów ninieysze zanosi się oświadczenie.

. teS9 oświadczenia podpis w' protokole następny, w imie­
niu aktora/podpisuję, W incenty Rewkowski.

Zgodziłem z Protokułem Jan Zienkowicz Ziem. Wileń.
Regent.

1. Chcąc posięgnąć po kim majątek prawem natu­
ralnego spadku, trzeba dowodami prawnemi okazać sto­
pień najb liższego  pokrewieństwa. W ładysław  N iem ird  
zm arły  bezpotomnie , istotnie pochodzący zJa tn ilii n iiey  
podpisanego i n a jb liższy  z k r w i , zostaw ił po sobie zna­
czny majątek, a mianowicie Schedę Sądem E x d y w iz orskim 
m ajątku J  W . Rzewuskiego za  t 5 ó3 czer. zł., 7 zł. i  g r  23 
w ydzieloną—  W  ja ko w e j sukcessyi ju ż  z różnych uwia- 
d o mień i w gazecie umieszczonych, nabiera n iiey  podpi­
sany przekonania , iż  imiennicy lVi emirowie, a nawet niekre- 
wm zmarłego W ładysław a N iem iry  do osiagnienia su­
kcessyi napierają się, ma sobie za  obowiązek ostrzedz pu­
bliczność , Zd !a cala sukcessya nze da koga innego jedno  
do fam ilii JVienurow dziś jeszcze w majątku Trylesiu  
w M  ńskiey Gubernii w Powiecie M ińskim lezącym mie­
szka jącej n a le ży —  O co w czasie swoim n iie y  podpisany, 
uwolniwszy się od obowiązkom urzędowania , uczyni pra­
w ny dopominek, aby zaś o tim  publiczność zawiadomioną 
była , przez niniejsze oświadczenie w szystkie interesowane 
osoby zawiadamia.

Dominik N ienura Asscsor Sądu N iż . Ziem . P ttu  M iń,

Ogłoszenia po raz drugi i trzeci.
3 Od R ządu guberni ul w go W ileńskiego ogłasza się: i i  

Xi} skutek odezwy JJd . Ishrastra Skarbu doJT ł . Litewskie­
go U ojennego Gubernatora, i  wedle przedłożenia w tem  
J U .  bi ogennego Gubernatora w tymże R ządzie guberni- 
alnym  otrzymanego, mają bydz wyprzedane z publiczne­
go ta r g u , znalezione wmieście Słoni/nie i miasteczku Je- 
ramicie kuntrabandne tow ary różnego koloru i  dobroci 
a mianowicie: sukna arszyn i 85 , perkalu gę4% , ró żn e j 
m aterji bug , kaltnkoru 55%, płótna 5ob~, nankinu 282 , 
dymikatonu tou%, kamlotu 02 2%, barakami ty5%, muśli­
nu 200%, dym ki j8j%,  fla n e lli 00 , rypsu 88, manszestru 
*p, p iki 48%, lew antyny » o t \ ,  bordiur t y 4 ,  axam itu  
gi%, stametu 13, bw.hramu 385%, petijeniu 606+, g ro -  
dynapolu 5%, błąd 1 6 '2 , wstążek i Ó2j ,  naboyki 5 ,"ma-  
nusu t 3o, k ita y k i34%, fleru  54%, m eryny  g5 | ,  kazim ier- 
ku g o j ,  petynety  262, kołpakom 4o, kamizelek a6 sztuk; 
rękawiczek 44 i pończoch 2 3 p a r:  a za tym  życzący bydż 
uczestnikami w kupowaniu tych towarow, zechcą przyby­
wać do Kommissyi ustanowionej w mieście W ilnie d la  
uczynienia śledztwa o kontrabandach , na term iny: pier­
w szy  dnia 2, drugi 5 , a trzeci ostateczny  7 miesiąca 
decembra teraźniejszego roku. Nowembra t 4 dnia 1 8 1 8  
r. Sowietnik Ław rynow icz. Sekretarz Kazimierz Now ickiś

Odebrano przez Sztafet^ dnia 21 listopada 1818 
roku o godzinie 11 przed północą.

3 . Sąd Taxa torsko-E xdyw izorsk i na usatysfakcjono­
wanie w ierzycieli JW , Leona Osztorpa b. M arszałka Ihu-
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A A  i  Komandora, przez Remis,i  Miń. GUumego Są-
du 2 Departamentu ustanowiony, w terminie z  zakresu szczana i  ody w domowvm „ht i ' > , zaTnie~
pierw szo-zjazdowego dekretu w ypadającym , do majętno-  skończyć p r ze c in a L  rozn i X  memOZml hYło *
ści Dukory w Powiecie Ihumen. sytuowancy zebrawszy na komnrnmh ia łrV Prof esowl oleYsci Dukory w Powiecie Ihumen. sytuowancy zebrawszy  
się , tak w skutek Pem issy , jakoteż dla przybliżenia stro­
nom sprawiedliwości, poruczone sobie dzieło bez odkła­
dów kończyć ma zam iar, a czuwając nad tern, izby stro­
ny opóźnieniem swojego ź  pretensyami p rzy jśc ia  , Sądu 
na próżną stratę czasu , massy zaś na powiększenie ko- 

z to w . nie narażały , dzień 5 decembra roku idącego

- • , , J i --------------- - —„ i *  CiUWl

na kompromis załcy. deltor. z  obiał. zgodził się— . Ń a  
Którym cała massa kompanicznego handlu była  rozbitra- 
obrachunek z massy ogólney , jaka w  chodziła do obru- 
tow Romp anicznych, i  ja k a  w xiędze handlowcy, z w yra -  
na, i wszystkie długi do massy ,stosujące się zliczone ko-
1 2  WD ll'J P * i  f ? W T  • * « * « *  wypłaceniasziuw  , me narażały , dzień O decembra roku idącego wszystkich cerotgrafów na ta b e lY g en era ln eyw J n isT ^ h  

przeznacza za  termin , eto którego w szyscy kredytorowie, i  oddania tekowych rozdartych zalcemu d e l a Z r n  X *  
pretensyow swych objaśnienia a debitor owi massy, na do- j  . . .... . .7  n. delator owi i g d y
pominki do ich regulujące się odpowiedź u Sądu złożyć  
są obowiązani, po czcr/i całą konkursową sprawę dla za -

. ✓ -J ---Ul ULU l £CIY

wolę dekretu kompromisorskiego zńczęto przez obiał. speł­
niać, p 0 namyśleniu się znać i p r z y  gotowaniu się do Jaci-

Jerowania pryncypalnego wyroku od w y iey  pomienione-  roku obiat. Janki!™  
go terminu w namowę w eźm ie, i pilnując się reguł p ra - debitów i kredytów "łożone n\. ; V ■ ,
. . .  rem is.yyn, go dekretu na niestawającychh r ..

tOWme Ortehrrit t I , J ^dy torów ammissyą zakreślić, a na debitorach pod niestan- 
ność, summy poszukujące się wskazać będzie zmuszonym. 
O jakowem postanowieniu iżby każdy z interessowanych 
m ógł byaź wiadomym w tym celu niniejszą przez  Ga­
ze ty  czyn i aw izacyą . —  D a lt w Dukarze reku Jói S  
tnu siąca nowembra ig  dnia.
Stanisław Swiętorzecki Ziem. P tłu  W iley. i  E xdyw . Prez. 
Józef Iwanowski Ziem. P t tu M iń P isarz. R xdyw izor. 
Jozef Stecewicz P . Z . P . Borys. E xdyw izor.

Excerpt oświadczenia z Protokulu potocznego kan-2.

townie odebrał i  one niewiadomo gdzie  ukrył ^ $ b “tern 
zaniesiony w aktach magistratu Wileńskiego manifest 
przekonywa przem ilczaw szy obiał. czas niejaki podsta­
w ił z lamiema swego htaro zakonnego Berk^ Aadysewicza  
z  M erecza , który za  cero grafem do żał. już nienależnym  
la t kilka me dopominając się żal. dopiero żakłucać zde­
terminował, się i rubh srebrnych pięciuset n igdy nie po ży ­
czonych przez process dopominać się od żal. postępek ta­
kowy obzał. Jankiela Aronowicea Zołudka me tylko dla  
wyświecenia me słusznego poszukiwania rubli pięćset żał.
lecz i dla za pobielenia, aby jeszcze z iakiemiś cero grafam i na komnnmn r t m   , . *,»«/«««CeHaryi M iasta W ilna w dacie nizey w yjaśmoney zapi- na kompania dawanemi, X p i l X ^ o X l o X ) 3

sanego, roku *818 miesiąca nowembra 12 dnia strome po- mi i żałującemu zwrócić s i/n r  / f , zaspokojone-

. .  »«*■ Z  S m sRoku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca nowembra 
dwónastego dnia. P rzed  aktami M iasta Guberskiego 
W ilna, stanąwszy osobiście Starozakonny Leyba Jeremia- 
szew ic z , M uyzel Oby w. W ileń . , oświadczenie poniższe 
wpisać do protokulu podaf, przez słowa : oświadczenie no­
mine Starozakonncgo L e jb y . Jcremiaszewicza M uyzela  o- 
bywatela Wileńskiego, na Starozakonnego Jankiela A ro- 
nowicza Zołudka mieszkańca M iasta W ilna zanosi się

, , ~ w ju u w at z  ob­
zał. cer ograj y  na odpowiedź z  massy handlu kompaniczne- 
g f , lecz uw azyw szy  dla siebie większą spokoyrtość g d y  
się odłączy ża łcy. delator od kompanii, uczy nil najprzód

Subordynowany od ie*o h,h , J T i \ “  KloK° lwteli ■ * J & y Lub tez kondyktowie nabywa*
ją c y , nieprozekwował, przez m niejsze oświadczenie 0- 
strztgając, ze żadnego zawinienia z rzeczy kompan,u han- 
d low .y  niema, któreby regulować się mogło do osoby żał. 
deltra zapowiada 1 ze na przypadek zjawienia się jakich 
cero graf qw ; ze takowe są opłacone, uwiadamiaj ac , tak  
przeciwko cerografowi na rubli pięćset w ręku podstawio­
nego rki Aaaysewicza znajdującego się. z którym n igdy  
żadnego związku za łcy . nitm iał i  m i je s t  dłuinfm  o nemu. 

ją k o  tez przeciwko samemu obiał. Jankielowi Aronowiczowi 
Żołądkowi jako  podstęp 1 napaść dopełniającemu mani-
r n P r V T l  1 Wf k!a Publlczne tnko“’e ™ ialem e zapisuję, 
w Frotokulepodpisano. Leyba Jeremiaszewicz.

Izba Skarbowa Litewsko W ileńska, pociaie do w ia d o m i;  > • ’ , 1 , ,
guber. la t, W ileń. w różnych powiatach leżące, będa sie oddw ac m L L n  l poraIenionel (!ol,r» Skarbowe 
fehruaryi % G 1 8 dnia odbywać się nmjącey V  dwónaŚta letnia aren(fowna £ 1 “ “  ^ J ta cy ą  roku 18,9 miesiaca 
imnonego roku zaczynająca się. Przeto ktoby życzył otizymać niżev n r a ™ I  Slig°  aPr>'ia wspo-
licy tacy 1 pray by di narzeczone termiua do I /.by Skarbów ey W ile ń iie y  sami lu lT nraw ^ “re  ̂ ra,cz:i dIa akt»  
plenipotenci, z ewikcyami odpowieduiemi dwóletniey intracie jaka z ‘L ttT cvi «  Przez n,ch u^Dcowafti
ctwami Sądu głównego 2goDepartamentu o swobod-mści rnaialkiw lub kam.eW W>Padnie ’ r.°^nie tez ze świa-’-  

Nowemt>ra „ „  ^  f6 l8rok ,  P ś E
ze świade- 

nia- 
icz*

ezney licytacji \  6 1 8 k b r u a r ^ lfg o T r o k u 1'T l S e ’s k ^ a o w e ^ S  roku xSiggo z publi-
dmących się. owt.> 'Viicmkiey oubywac się mającey, od-
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Stan majątków 1 ich mi rata stosownie do inwentarz
roczna mtrata

s r e b r e m

Rubli [Kop.

Placowych

CZYSZÓW
ci^lych

Nazwiska majątow w Powiatach.

W i l e  
Folwarek Roupiszki

O s z  m i a ń s 
Krawcowsczyzna dzierżawa 
Nerowka dzierżawa - .
W ieluczany i Swirszczany dzierżawa 

T r o ć  k i  m.  
Nowosiady dzierżawa -
Ruble dzierżawa >- -
Derkance Miedowarce dzierżawra

U' i ł k o m i e r s k i  m.  
Onikszty Starostwo - _

R o s s  
Nacznny dzierżawa 
Maxswity folwarek -

U p  i t s k i m.  
w Mieście Poniewieżu.

Traktj^er 
Młyn. - -

R r a s ł a w s k i m .  
Małduciszki fohvarck -
Worliszki folwarek



T A B E L L A ,
O Skarbowych m a j t k a c h  w G uber. W i le ń s k ie y , uległych sekw estracy i  za n ieopłatę  przez  teraźnieyszychf 

,ossesorow skarbow ych dochodow, przeznaczonych do oddania w  dw ónasto le tn i^  a rędę  z publiczney L icy tacy i w Izbie 
ikarbowey W ileń. 4 , 6. i 8. february i w roku 1819 odbywać się mającey.
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2 R oku  1818 mca Cjbra 2 dnia w skutek dekretów rem is-  '
syyn yc łi T a xę  i Eacdywizyą rnaiętności D ulkiew icz w p ttc ie
JBorysow. sytuow aney aktorstwa TV. Józefa  Kowarskiego
Sędziego G ran. P tlu  Bor. na usatysfakcyonow anie jego
w ierzycie li przeznacza jących  , i na m ocy dekretu pierwszo  
zjazdow ego , SądTcósatorsko Escdywizor. w term inie z odkła­
du w ypadtj m , po przyw ołaniu  i złączeniu  stawających stron
akloratów , i  po w ysłuchaniu głosow produktowych w yrokiem  
sw oim  w dac e w górze w y ra żo n e y , w sku tek  pierwszo  
zjazdow ego dekretu , aktu in k w iz y c y i, kąlkulacyi i  were- 
f ik u c y i  z  rodzaju spraw y m iędzy  debitorem a possesorum i 
w ypada jacey , zadecydow ał, na odbywanie ja ko w ych  aktów , 
urzędników  p rzezn a czy ł. T erm in  zjazdu  na takowe akta  
n a d z ie ń  20 9 bra roku terazn ieyszego  zakreślił. P o w y -  
expedyow aniu  których , z ja zd  swóy na usatysfakcyonow a­
nie kr edytorów  , i pretensorów  TV. Józefa  Kowarskie go Sę  - 
dziego no dzień  28 xbra  roku teraznieyszego naznaczył.
TV jakow ym  term in ie , ze do pryncypalne go w yrokow ania  

p rzy s tą p i zastrzeg ł, o czem  izby kredytor owie i pretenso- 
rowie w iedzie li i tak do aktów iako i pryncypal/iego  w y­
roku z dowodami sub amissione re i stawali , p rse z  gazetę  
K uryera  L itew skiego  dla ti zykrotnego ogłoszenia za w ia ­
dom ić postanow ił [i zaw iadam ia  się.)

  ’ ■__________________  '  •_____ r>

2. Z n a y d u ją c y  się tu  z  rossyysk iem i w ią zk a m i, ob­
w ieszcza szanow ną Publiczność: iz  z  p r z y c z y n y  niektó­
rych  okoliczność^ y zostanie na krótki czas; zatem  upra­
sza  chcących kupować rozm aite rossyyskie  x ię g i  p r z y ­
spieszyć żądanie swoje do sklepu x ięg a rsk ieg o , zostającego  
w  dom u ra tuszow ym  pod  IV. 11.

2 I laxo /m ini/icj i 3 4 b e t  c t  I\>ccii*OKHMH Kim-  
r a M H ,  H3nb iipic nib Oo'im enH yio I Iy 6 ;iHKy, i m o  
no p a3 iibjivib oóenioKrneabcrnBaMt oernaemen  
ohi> na Kopom noe Bpejvm; n nomoaiy npocm nb  
HMbiou.mx’b HadoÓRjcmt i?b pa3Hbixi> Poccifi*  
ciiHXb K im raxb  j^cnopainb obohmm mpe6^Ba-  
niiiMH, Bb .Aaiwy coc mon m y 10 R b  PamyumoMb  
/3,0Mb riodb N . 1 1 Kb K h h fo  npo/iaBpy I\hh •
3 c  b  y  • ----------------------

2 . N i i e y  podp isany M echanik m a honor uw iadom ić  
Szanow ną P u b liczn o ść , że w yn ió sł się do dom u p o d  
N um erem  5 2 na u licy  Saw icz w  domu L eyb a  P o tru ch o -  
włCz . J ó z e f  de M arquis.

W y je ż d ż a ją  za  granicę.
________ S - ln r h tn  r>nwi„t;i K n w iciiskieco : F ranciszek  i  Ka-_


